
Rok XXIII. Petroków, 12 (24) Marca 1895 r. Nr. 12. 

PRENUlIER.,," TA 
w m i ej 8 c u: 

rocznie .. 1'8 .. 3 kop. 20 I 
półrocznie . re. 1 kop. 60 l' 

kwartalnie . rB. - kop. 80 
I Cena pojedyllczego numeru I 

kop. 8. . 

z prze~yłką: 

rocznie.. rs. 4 kop. 80 
półrocznie rs. 2 kop. 40 ' 
kwartalnie r8. 1 kop. 20 

O~ŁOSZENJA. 
Za ogłoszenie l·razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłószenia kilka· 
krotne - po k. 5. od wier­

II sza. Za reklamy i nekrologi 
pó k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. I 

. Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyj a Iliłówna w oficynie domu p. Ka­
tarzyńskiego obok Magistratu.-Ogłoszellia przyjmują: w Piotr­
kowie Redakcyja !1 TygodniaU i obie księgarnie; w Warszawie 
!1 Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rll} 
chman i S-kaU); w Łodzi "Biuro Dziennikówu B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12; wreszeie wymienione obok agentury w miastach 

P r e n u m e r a t ę p r z y j m u ją: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Prócz tego 

w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku 
" Łodzi 
" Rawie 

W. Grass. 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

n Będzinie 

n Brzezinach 
" Dąbrowie 
" Sosnowcu 

" Janiszewski Stan. 
" Adam Mazowita. 

- "Waligórski Karol. 
" Jermułowicz. 

" Radomsku 

B. Lonrlyński. 
" llipolit Olszewski. 

{
Walenty Ligocki. 

" l'rfyśliński Feliks. 

UJnne Weloc~~edJ An~iels~ie: 
Triumph, Enfield, Model G. 
z osobistych zakupów pana 
M. Hm'o(lY1tskiego, 

tanie, lekkie i trwałe, do 
obejrzenia lub Dabycia~' ~~!ii!!~ 
v;r lokal u Bed.akcy-i "Ty-g-od.:n.ia··_ 
Tamże: dzwonki, oliwiarki, sprzączki, gumki do 
wentyli, podstawki i t. d. 

(0-1) "Maison 01·1nonde". 

SUROWICA ANTIllYFTERYTYCZNA. 
Sz. pp. Kolegów i n abs interesowane mam ho­

nor zawiadomić, iż Świe7.o otrzymałem osobiście 
od prof. Bujwida surowicę, której skuteczność 
i wyższość nad niemiecką, tak w dyfterycie jak 
i krupie, stwierdzoną została przcz grono lekarzy 
"Szpitala (lziecinnegO", o czem miałem sposo­
bność sam przekonać się naocznie. D-)·. ·Wolski. 

Wybory w Towarzystwie DObroczynności. 

żane jako gotówka w rozporządzeniu To­
warzystwa pozostająca; inne zaś niedokła­
dności są tylko pozorne. Następnie po od· 
czytaniu relacyi komisyi rewizyjnej, która 
uzuała sprllwozdanie za zgodne z księgami, 
ogólne zebranie postanowiło takowe za­
twierdzić. 

W dalszym ciągu posiedzenia, obecni, 
w myśl § 26 Ustawy, oznaczywszy wyso­
kość sumy oddllĆ się mającej do dyspozycyi 
prezesa rady, przystąpili do wzmiankowa­
nych wyżej wyborów. Z rozdanych 39 kar­
tek wyborczych, zwrócono 37. Po oblicze­
niu głosów, okazało się, że wybrani zostali: 
na kandydatów do q'ady, ks. proboszcz Sa­
łaciński (33 gl.), oraz pp. Rajkowski Jan 
(30 gł.), Czyński Aleksander (27 gł.) i Krze­
mieniewski Ludwik (22 gł.); do komisyi re­
wizy}ne} pp. Wojewódzki Henryk (27 gł.), 
Bogusławski Andrzej (~7 gł.), Godlewski 
Konstanty (26 gł.), Poraziński Edward (I6.) 

Po wyborach, przystąpiono do najważniej­
szej kwestyi utrzymania lub zamknięcia 
warsztatów tkackich. 

Po wymotywowanym wniosku rady, ob­
czytanym przez prezydującego,. aby zam-

Dnia 17 bl m. w sali ogólnych zebrań To- knąć z dniem 1 lipca rzeczone warsztaty, 
warzystwa Kredytowego, odbyło się ogólne zabierali kolejno głos: p. Kański, za bezwa­
zgromadzenie członków piotrkowskiego To- runkowem niezamykaniem tychże, wykazując 
warzystwa Dobroczynności, które, z powodu nie tak wielki koszt ich utrzymania wobec 
niezebrania się przynajmniej połowy ogól- ważnośei celu ich istnienia; p. Jachimow­
nej liczby członków przed 2 tygodniami, ski, za zreformowaniem warsztatów, a ra­
do skutku nie doszło. Na ponowne, na dzień czej za oddzieleniem od nich części handlo-
17 b. m. wezwauie, stawiło się i teraz tylko wej czyli sprzedaży wyrobów; p. Strzyżo w-
39 na ogólnę ilość 143!-Celem zebrania ski za bezwarunkowem ich zamknięciem, 
było: odczytanie rocznego zprawozdania dowodząc absolutnej niemożności prowa­
za r. 1894; wybór 4-ch kandydatów na dzenia tego specyjalnego przemysłowego 
członków rady, 3-ch członków komisyi rewi- przedsięwzięcia, przez niespecyjalistów­
zyjnej i 1 kandydata; określenia rocznej sumy członków rady. Po długiej) wyczerpująeej 
do rozporządzenia prezesa Rady i-przed- na temat ten dyskusyi, ponownie zabrał 
stawienie Rady o konieczności zamknięcia głos prezydujący, zwracając uwagę zgro­
z dniem 1 lipca 1895 r. warsztatów tkackich. madzonych na tę okoliczność, że warsztaty 

Zebranie zagaił p. Prezes Srzednicki prze- tkackie, przez kilka lat swego istnienia, 
mówieniem, które poniżej podajemy. Na- wykształciły zaledwie dwóch ludzi; wogóle 
stępnie, po zrzeczeniu się przez zgromadzo- zaś, uczęszczający do nich na naukę chłop­
nych odcz)'tania sprawozdania, jako wcze- cy, zwykle, po krótkim czasie, opuszczają 
śniej już wydrukowanego i wszystkim roze- je, uważając je tylko za chwilowy niejako 
słanego, wezwał obecnych do poczynienia dom przytułku, zwłaszcza, odkąd są żywie­
odpowiednich dotyczących sprawozdania te- ni i odziewani na koszt do broczynności, 
go zarzutów. Na skutek tego, zabrał głos choć bynajmniej nie należą do klasy naj­
p. Kański, zaznaczając, iż w sprawozdaniu uboższej. Wobec tego, warsztaty-zdaniem 
wykaz ogólny nie zgadza się ze szczegóło- mówcy-nie odpowiadają celowi zapisu ś p. 
wym; że niewłaściw~e nie wykazllno w nim K. Burgharda, .który chciał fachowego 
1'8. 400, znajdujących się w banku, a ofia- kształcenia w rzemiosłach ubogiej ludności 
rowanyclt dla domu zarobkowego; że re- m. Piotrkowa; rada zaś, przedstawiając taki 
mauent Taniej Kuchni rs. 24, wykazany stan rzeczy ogólnemu zgromadzeniu i, czy­
w szczegółowym, nie jest wykazany w ogól- niąc wniosek za zwinięciem warsztatów, 
nym remanencie, a dług tejże uie podany spełnia tylko wolę poprzedniego ogólne­
w ogólnym wyk3ziei że rozchód funduszu go zebrania, które postanowiło: "pozosta­
warsztatów tkackich wykazany jest wię- wić tymczasowo istniejące warsztaty tkac­
kszy niż przychód, dług zaś wykazany bez kie, zalecając radzie przygotowanie na na­
wyszczególnienia go w kredycie. W odpo- stępne zgromadzenie wniosku, o ile takowe 
wie(hi na to, p. Dudziński, członek rady odpowiadają myśli testatora?" 
wyjaśnił, że rs. 400 nie wpłynęły dotąd do Wysłuchawszy tego wszystkiego, obecni 
kasy Towarzystwa i nie mogły być uwa- na niedzielne m zebraniu przystąpili, na we-

zwanie prezesa, do głosowania, nad oma' 
wianą sprawą. Głosowanie to wykazało 
14 głosów za skasowaniem warsztatów, 
10 za ich zreformowaniem i 6 za pO;losta­
wieniem in statu quo-poczem, większość 
zgodziła się nil podpisanie następującego 
wniosku: "uznać warsztaty tkackie za nie­
odpowiadające woli ś. p. B~t1'gha1'da i wsku­
tek tego, na ich dalsze istnienie, od dnia 
1 lipca 1'. b. fundusz6w z zapisu tegoż ś. p. 
B~t1:qharda odmówić. « Decyzyję tę rozu­
mieć należy w tym sensie, iż wniosek rady, 
która proponowała zamknąć warsztaty od 
1 lipca, nie utrzymał się; ogólne bowiem 
zebranie nie upoważniło rady do skasowa­
nia instytucyi, ale cofnęło tylko środki,. 
czerpane .z funduszów ś. p. Burgharda­
wkładając tern samem na radę obowiązek 
wyszukania innych źródeł dla utrzymania 
warsztatów, i zostawiając jej możność zre­
formowania ich, odpl)wied'nio do miejsco­
wych celów i potrzeb. Nie ulega wątpli­
wości, zdaniem naszem, że na przyszłość 
w tym stanie rzeczy, warsztaty będą mogły 
istnieć li tylko jako oddział "domu pracy" 
co już zauważono na posiedzeniu niedziel­
nem; my dodamy, że muszą one, przez to 
samo, stracić swój fachowo-kształcący cha­
rakter i swoje wychowawcze znaczenie. 
Zyskuje się jednak przez to możność utrzy­
mania ich choć na mniejszę skalę i możność 
zużytkowania znacznego funduszu z zapi­
sów Burgharda, na cele innego fachowego 
wykształcenia. M D. 

--~.)---

Przemówienie prezydującego na ogólnem zebra­
niu Tow. Dobroczynności w dniu 17 b. m. 

Szanowne Zgromadzenie! Rada Towarzystwa 
Dobroczynności dla Cbrześcijau w m. Piotrkowie 
staje przed wami po raz IX od czasu zawiązania 
się Towarzystwa, dla zdania sprawy Z czynności 
swych za rok ubiegły i dla . wtajemniczenia was 
w stan interesów i funduszów Towarzystwa. Rada 
dokładnie pojmuje, że nie zadowoliła wszystkic.h 
żądań i nie stanęła powyżej nad możliwe zarzuty; 
ale też mając głębokie przeświadczenie, iż starała 
się uczciwie i sumiennie wykonywać Rwe obowiąz­
ki, o ile na to czas zbyt krótki (bo zalcllwie 1/2 ro­
czny jej urzędowania), siły i środki pozwlllały, 
tuszy sobie, że Szanowne Zgromadzenie, pracę jej 
z pobłażaniem i względnoticią przyjąć raczy. 

Zanim przystąpimy do wypełnienia zamierzo­
nego dzi!! programu, proszę o pozwolenie mi wy­
powiedzenia kilku ogólnych, przedwstępnych słów, 
nie bez interesu dla Towarzystwa będących. 

Z listy, wydrukowanej na końCtI rocznika, oka­
zuje Hię, że Towarzystwo nasze w eiągu uuiegłegó 
roku składało się z 3 honorowych, 133 rzeczywi­
stych członków i 7 ofiarodawców. .Jakkolwiek 
liczba członków rzeczywistych uie jest mniejszą 
od przeci~tnej cyfry za lata przeszłe, przecież 
bezwarunkowo jest nieodpowiednią do kilkunastoty­
sięcznej ludności chrzeHcijailskiej naszego miasta. 
Cóż dopim·.o powiedzieć, że liczbę tę należałoby 
ograniczyć tylko do 60, jetiliby postanowienie ogól­
nego zebrania z d. 2 Lutego 1890 I'okn w związku 
z § 8 ustawy ściśle wykonanem zostało; albowiem 
z powyższej liczby 73 członków rze czywi~tych 
z upływem roku składki członkowskiej za rok lŁa-
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ły nie wniosło; nadto 23 z nich nie złożyło takiej­
że składki i za rok 1803, a 4-ch nawet i za rok 
1892, skutkiem c'zego, na mocy tylko co zacytowa­
nego postanowicnia i § 8 ustawy, z listy członków 
rzeczywistycb, wykreśleni być powinni. Rada prze­
cież nie uznała za właściwe użyć tego rygorn; są­
dzila bowiem, że takie zaleganie we wnoszeniu 
składki, nalezy raczej przypisać niepnnktualności 
naszej i zapomnieniu, niż chęci opuszczenia Towa­
rzystwa. Przypuszczenie to w części okazało się 
trafnem, gdyz z zaległości składek od członków 
rzeczywistych, jaka w d. 1 Styczuia 1'. b. na dela­
cie figurowllła w summie 589 r8., znaczna część juz 
dotąd , po użyciu odpowiednich środków, wniesioną 
została. Rada ma nadzieję, że fakt, tego rodzaju za­
niedbania dobrowolnie przyjQtych ua sicbie zobo­
wiązail, ua przyszłość już się nie powtórzy. Je8t to 
rzecz zresztą zwykła, z którą mozna si!) jeszeze 
godzić; ale z tern, Zll na li: cie członków Towarzy­
stwa nie widać wielu osób, powszechnie znanych 
w mieście ze swej zamożności, którzy bądź co bądź 
powillniby się poczuwać do moralnógo obowiązku 
pomagania potrzcbnjącym, tl'l1dno naprawd<; oswoić 
się! Widoczuie są tacy, którycb nic, nawet uie­
dola i nieszczQście bliźuiego nie poruszy, i którzy, 
zamknigci w sobie, zupełuie obojQtni są ' na to, 
co się mtokoło nich dzieje. 

Jeśli liczba członków rzeczywistych jest nie­
pomiernie małą, to cóż mówić o członkach ofiaro­
dawcach? 'Vszak mało jest w mieście takicb, któ­
rzyby nie byli w możności wnieść rs. 1 rocznie 
na rzecz biednycb; a tymczasem w ciągu roku ubie­
głego znalazło się takich... tylko siedmiu! Tego 
niepodobna sobie objaśniG, jak tylko fałszywie po­
jętym wstydem; nie jeden może i c~uje potrzebę 
zasilić fundusze 'l'owarzystwa, lecz nie robi tego 
jedynie dlatego, ze składka roczna na członka 
rzeczywistego rs. 6 jest dlań zawielka, a przy· 
znaG się do tego i zapisaG na ofiarodawcę zenuje 
się. A jaka szkoda! Gdyby bowiem zapisali się 
na ofiarodawców wszyscy mieszkający w mieście, 
którym nie robi zbyt wielkiej róznicy złożenie 
w ciągu roku rs. l, to prawdopodobnie wszystkie 
potrzeby biednych byłyby zaspokojone; innemi 
słowy, mógłby być osiągniQty idealny rezultat, 
to jest, ze bieduycll w mieście by nie było. Miej­
my nadzieję, że i pod tym względem, przyszłość 
będzie pomyśluiejszą. 

W celu zwiekszenia środków materyjal­
nych do zwalczenia 'potrzeb biednych, Rada w cią-

• gu roku zeszłcgo, starala się wyualeźć nowe drogi; 
nie wszystkie jednak dopl'owadziły do zamierzone­
go celu. I tak: tyle dobroczynna i sympatyczna in­
stytucyja, jak Tania Kuchnia, wywiązała się w ro­
ku zeszłym ze swego zadania · znakomicie, wydała 
bowiem naj biedniejszym bezpłatnie 115\17 obiadów, 
prócz masy chleba i mleka, co naturalnic pocią­
gnQło Za sobą konieczność udzielenia jej zasiłku z fun­
duszów Towarzystwa, prócz węgla, w ilości' rR. 604 
k. 25. Chcąc przyjM z pomocą Taniej Kuchni 
i otworzyć gościnne jej podwoje jak uajwiększej 
ilości potrzebującym ciepłej i zdrowej stl'awy, 
zwłaszcza wRród jesieni i zimy, Rada odniosła się 
do proboszcza miejscowego z pro~bą o przcmówic­
nie z ambouy tlo zehranego na nabozeilstwo luilu, 
aby kto ezem lllOZO, a więc: mąką, kaszą, karto­
flami i t. p. produktami spożywczemi, wspomógł 
Tanią KU{lhni~. Głos jednak proboszcza w tej mie­
rze był glosem wołającego na puszczy, bo nikt 
z. zaduą ofiarą w nutUl'ze nie pospieszył. Nastep­
stwem takicj obojętności było, że pomimo tak 
zuacznego wydatku z fuuduszów Towarzystwa 
na Tanią KuchlliQ, nie wszyscy zziQbnięci i zgło­
dniali, rozgrzaui i posileui byG mogli. 

Bardzo też wiele osób zgłasza się niemal codzien­
nie do R'ldy z prośbą o zaopatr2ienie ich w odzież 
niezbędną, lub też w książki i materyjały piśmien­
ne do nauki. Jakkolwiek Rada na ten 001 poniosła 
wogóle znaczny wydatek, nie mogła jednak zado­
syć uczynić wszystkim żądaniom, nawet znpełnie 
nzasadnionYlli; albowiem przeciążyłaby niepomier­
nie swój budżet. Uznając przecież niesłychanie słu­
sznC1u, żeby domagający się odzieży lub środków 
do uczenia się, nie odchodzili z pustemi rękami, 
Rada, za pośrednictwem "Tygodnia" upraszała pu­
bliczność, aby starą odzież i n\cnżytccznc ksiązki 
składała do dyspozycyi Rady; tymczasem i ta proś­
ba owoców nie przyniosła, gdyż zaledwie 2 oso­
by przysIały trochę odzieży i drugie 2 osoby uie­
CQ ksiażek. 

Sądzę, że kaMy z obecnych doskonale to poj­
muje, iż tu nie czyni sig uikomu jakichbądź wy­
rzutów, tylko konstatuje się fakta. 

Z kolei rzeczy, nie podobna nie zaznaczyć 
i nadzwyczaj dodatnich objawów, jakie miały miej­
scc w roku zeszłym, a które zaświadczyły o Boli­
doryzowauiu się publiczności z zadauiem Towarzy­
stwa Dobroczynllości. Mówię tu o nowo-wprowa­
dzonych do budżetu rubrykach dochodowycb; z ba­
zaru i choinki. Prawdziwie, podziwiać należy skwa­
pliwość pp. kupców miejscowych, z jaką zgodzili 
się na zaprojektow:me im podzielenie się dochoda­
mi, osiągniętemi w ich zakładach, na rzecz Towa­
rzystwa, i uprzejmoM, jaką otaczali damy, które 
przyjQły na siebie trud asystowauia przy sprze­
daży towarów; podziwiać tu nalezy ów zapał, z jakim 
projekt choinki był llrzyjęty i doprowadzony do sknt­
ku przez kilka osób, nie żałującycb, ani pra­
cy, ani kosztów na urządzenie owej zabawy, która 
tak dzieluie zasiliła kasę Towarzystwa. To też 
niepodobna pominąć tej spOSObności, zeby nie 

rrYDZIEŃ 

wyrazić jeszcze raz pp. kupcom i illicyjatorom 
cboinki serdeczuego "Bóg zapłać". 

W końcu roku zeszłego, a mianowicie 13 gru­
duia, otwartym został w tymczasowym lokalu, 
"dom pracy". O działalności tej instytucyi, od tak 
dawna omawianej i przez wszystkich, mających 
dobro ogółu na celu, ]lożądanej, niewiele daje się 
powiedzieć; za krótko bowiem ona istnieje, aby 
rezultaty mogły być widoczne. Tu nalezy nadmie­
nić, iż Rada w "domu pra::ly" pokłada największe 
swoje nadzieje; instytucyja ta bowiem stawia To­
warzystwo na drodze do osiąguięcia ideału nakre­
ślonego w § 1 ustawy, a mianowicie pozwala ma­
rzyć jeśli nie o całkowitem znicsieniu, to przyuaj­
mniej o zmniejszeniu plagi społecznej-ulicznego 
zebractwa. Żeby jednak tego celu dopiąG, trzeba 
poparcia "domn pracy" nietylko przez Członków 
Towarzystwa, ale i przez wszyskich mieszkańcó1'l' 
miasta. 'Wtedy tylko uliczne żebractwo będzie 
zW'llczone, kiedy nikt nie da jałmużny wyciągają­
cym rQkPc na ulicy nicponiom i kiedy nikt nie bę­
dzię rozrzucał pieniędzy pomiędzy wdzierające się 
do mieszkań tłumy wydrwigroszów, lecz kiedy 
każdy będzie się uważał za zobowiązauego nietyl­
ko składać zamierzoną jałmużuę na "dom pracy", 
ale i dostarczaG temuz domowi odpowiednicll zajęć. 

Na zakończenie nilliej~zego ustępu, z prawdzi­
wą bolcścią Rada llJ'zypomina Szanownemu Zgro­
madzeniu o stracie, jaką Towarzystwo nasze po­
uiosło w ubiegłym roku przez śmierć swych Człon­
ków: sędziego Tytusa Chyliczkowskiego i budow­
niczego Symfol'yjana Szpa<1kowskiego; szczególniej 
pierwszy z nich przez kilka lat z urzędu pełnił 
obowiązki prezydującego w komisyi rewizyjnej 
i na tem polu zło:!:ył dowody niezmordowanej pra­
cy i poświęccnia, za co prawdziwie wdzi.ęczne 
wspomnieuie Towarzystwa lllU się należy; sądzę 
tez, ze Szanowne Zgromadzenie uie odmówi ucz­
czenia pamięci tego nieodżałowanego pracownika 
na niwie dobra publiczncgo, przez powstanie. 

---(+)---

Z Sosnowca. 
Huty. - Fabrykacyja rur i cegły w hucie "Kata­
rzyna". - Cena tej cegły. - Cegielnie sieleckie.­
Manipulacyja przy zaginiQciu frachtu. - Vi'ielkie 
niec1ogodności.-Sposób ich usunięcia.-Wiadomość 

dla Piotrkowa . 

Ze wszystkich hut żelaznych w Sosnowcu 
egzystujących, najpomyślui~j rozwija się 
huta Katarzyna. RacyjonaJne prowadzenie 
jej przez zasobne towarzystwo akcyjne (głó­
wnej huty w Królewskiej hucie, na Szlązku) 
dązy stale do jej rozwoju; nietylko też nie 
zmniejsza ona swojej produkcyi, ale ją co­
raz bardziej rozszerza; oprócz bowiem za­
prowadzellia drugiego pieca, wzniesiono tam 
budynek, 'f którym zaprowadzono falJryka­
cyjCi rur żelaznych, a w celu jej powiększenia 
jest zamiar dobudowania jeszcze jednego pa­
wilonu; nadto, ma być tam zaprowadzony 
wyróh łopat, grabi i tym podobnych wyro­
bów ielaznych na większą skalę. Prócz 
tego, huta posiada cegielnię, w której wyra­
biana jest wyborna do budowy domów ce­
gła, ze szlaki żelaznej, z domieszką wapna. 
Dotychczas czynną jest w tym kierunku 
jedna prasa produkująca 12,000 sztuk cegły 
dziennic; w roku jednak bieżącym mają 
przybyć jeszcze 3 podobne prasy, kazda po 
kilkanaście tysięey rubli. Koszt wyrabiania 
rzeczonej gegły nie jest zbyt wielki; przy 
jednej prasie zatrudnionych jest tylko 6-ciu 
ludzi wszystkiego. Tysiąc sztuk cegły huta 
sprzedaje po 8 rubli, co wynf'lsi o połowę 
taniej od ceny cegły wyrabianej z gliny. 
Zamówienia na ceglę, wyrabianą 7.e szlaki 
żelaznej, coraz więcej wzrastają; to też cała 
ilość jej dotąd przyg'otowana, przed kilkoma 
już miesiącami zakupioną została. 

Oprócz huty Milowice, która w braku ob­
stalunków ograniczyła liczbę swoich praco­
wników, fabryka rur żp-laznych p. Hulczyń­
skiego, dla tej samej przyczyny, uczyniła to 
samo; stu -ludzi tam zatrudnionych otrzy­
mało zawiadomienie, iż nadal, dla braku 
roboty, pracować w fabryce nie mogą. 
Do kategOl'yi wydalonych przewainie na­
lezą ślusarze. 

Cegielnie należące do towarzystwa siele­
ckiego przed kilkoma laty niezbyt świetnie 
prosperujące, obecnie pod kierunkiem zdol­
nego dyrektora pana Weissa, rozwinęły się 
pomyślnie, zamówieniom na cegłe nie mo­
gą tam nastarczyć. Gdyby w Sosri'owcu do­
zwolone zostało wznoszenie nowych budyn-
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ków, należy się spodziewać, że pow&tałoby 
tu jeszcze więcej cegielni, co korzystnie by 
wpłynęło na obniżenie się ceny tego'produ­
ktu, który, mówiąc nClwiasem, jęst jeszcze 
zbyt drogi, jeśli dochorlzi do 16 rubli za ty­
siąc sztuk. 
Według obowiązujących przepisów, przed 

kilkoma miesiącami wprowadzonych na dro­
gach . żelaznych, odbiorca transportu, na 
który właściwy dublikat zaginął, obowią­
zany jest podać deklaracyję z załączeniem 
75 kop. na koszta przesłania ogłoszeń do 
stacyi wysyłającej. l'Ifanipulacyja ta wyma­
ga pewnych formalności i jest zbyt ucią­
żliwą dla interesantów z tego względu, że 
na rezolucyję zarządu, dotyczącą wydania 
transportu bęz dublik<l,tu, trzeba zbyt długo 
oczekiwHć. ])0 złożeniu deklaracyi, wnie­
sionej przez odbiorcę do naczelnika stacyi 
transport wydającej, upływa nieraz kilka­
naście dni nim nadejdzie odpowiednia rezo­
lucyja. Otóż tak dlugie wyczekiwanie spra­
wia, że składowe należne za przechowanie 
w magazynie, niejednokrotnie wynosi takie 
kwantum, iż przenosi wartość towaru! 
Szczególniej trwa to dosyć długo na drodze 
iwangrodzkiej. Warto by zatem, aby zarząd, 
po otrzymaniu nadesłanej deklaracyi, za­
wiadam·ial naczelnika stacyi d1'Ogą telelJ1'a­
ficzną, iż nie zachodzą żadne przeszkody do 
wydania interesantowi towaru bez dubli­
katu. 

Pan Wojciech Gawl'oński, fortepianista 
i kompozytor, wychowaniec warszawskiego 
konserwatoryjum, po powrocie z Wiednia, 
gdzie się kształcił pod kierunkiem głośnego 
nauczyciela Leszetyckiego, ma zamiar wy­
stąpić, przy końcu bieiącego miesiąca z wła­
snym koncertem w Piotrkowie. Poprzednio 
koncertować bedzie w Sosnowcu i Dabro­
wie. --Wśród tu<tejszych milośników mu~yki 
zapowiedziany koncert p. W. Ga~rońskiego 
budzi żywe zainteresowanie. Slepow1'on. 

-------C>-------

ZBRODNIA W SOSNOWCU. 

Dnia 27 lutego r. b. przybył do Sosnowca i za­
mieszkał w notelu Pozn:lI1skim pod Nr 7, Józef 
Stawicki, wraz z kobietą, którą przedstawiał ja­
ko swą żonę. Paszport mial wydany z gminy Grzy­
bów za 1'1' fl2(i, na swe imię wraz z żoną. Do duia 
lob. 111. wciąż ich widziano oboje. Xastępnego 
dnia, wyekspedyjowawszy część swych rzeczy 
do Radomska, Stawicki powrócił do hotelu i za­
mieszkał w tymże samym numerze sam, bez żony, 
która niby wyjechała. Dnia l-ł b. m., przy wy­
bieraniu śmietnika w tymże hotelu, robotnicy 
odkopali r\)ce i nogi ludzkie. '\Ystrzymano dalszą 
robot\) woczekiwaniu komisy i, w obecności któ­
rej, dnia następnego 01\010 godziny 4-ej po po­
łudniu, wydobyto w koszuli i kolorowym kafta­
niku zwlold kobiety, w których poznano za­
mieszkalą wraz ze Stawickim kobietę. Sekcyja 
stwierdziła otrucie. Stawieki IV tymże dniu, pozo­
stawiwszy rzeczy w numerze, okolo godziny 9-ej 
rano wyszedł z hotelu i więcej już nie powrócił. 
Oczywiście, zaraz padło podejrzenie, iż on to do­
puścił si\) morderstwa i wrzucil kobiet\) w śmie­
tnik, w którym znaleziono ją w skurczonej pozy­
cyi. Został więc natychmiast odnaleziony i schwy­
tany w Radomsku i dnia 1 6 b. m. przywieziono go 
okutego w kajdany o godzinie :l-ej po południu 
do Sosnowca. Jest to m\)żczyzna wzrostu sluszne­
go, lat 32, dobrze zbudowany, blondyn, ubrany 
w żółtą kortową marynark\), granatowe spodnie 
i długie buty. Przy baclaniu przez naczelnika 
straży ziemskiej p. Romiszewskiego, przest\)pca 
zeznał, iż jest kowalem, a zabita przez niego ko­
bieta, nie była jego żoną, lecz kochanką, pocho­
~ziła z Prus, nazywała si\) Leokaclyja Biellkoll'a 
l była wdową. Dalej opowiedział, iż jej nie otruł 
lecz ~abił kawałkiem w\)gla kamiennego, a na­
stępme włożył do kosza i miał zamiar wyekspe­
dyjować clo Radomska; zabrał już nawet kosz 
na stacyję w Sosnowcu i wykupił bilet, lecz spo­
strzegł się, iż trzeba będzie kosz przy rewizyi otwo­
rzyć; cofnął więc go nazad do hotelu, a udawszy 
spóźnienie, wyekspedyjował pozostaje bagaże na­
stępnym pociągiem i, powróciwszy do hotelu, na­
stępnego dnia rano, około godziny 4-ej, wyniósł 
tl:upa na śmietnik. Przestępca zllajduwał się 
CIągle podczas badania IV usposobieniu wesołem 
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i ani żalu, ani skruchy nie okazywał; jadł obiad 
podany mu do numeru, w którym popełnił zbro­
dnię, z takim apetytem, jak gdyby nie ciążyło 
na nim żadne przestępstwo. Przyczyni!: zabójstwa, 
jak twierdzi przestępca, były wymówki BieIlko­
wej, która unia lob. m., Pl) przyj~ciu z nim 
ze stacyi, gdzie oboje pili wó(lkę i piwo, robiła 
mu wyrzuty, iż nie pracuje, tylko rozpija się i gra 
w bilard. Stawicki z BieI1kową podróżowali" już 
od ó - fi tygodni; przed przybyciem do Sosnowca 
byli w :todzi, gdzie St.awicki chciał otrzymać 
jaką, robotę· Gdy przedsiębrali po:lrót, Bielikowa 
miała. około 31lu 1'8. gotówki. Sta\\'icki ma żon~ 
i czworo dzieci. * , ' ~ . n. 

----(.)~---

z: miasta i Okolic. 

T Y D Z l EN 3 

Prosimy ofiarodawców o pośpiech, gdyż ter- \ - KI'adzieże, po wiastach mniejszych 
min prekluzyjny składania opłaty na II pół- i wsiach nasz~i gubernii, znacznie w os­
rocze, w tych uniach minął; dobrzeby więc by- tatnich czasach się zwiększyły. Według 
łn choć jednemu z biedaków podać dlull po· ogólnego mniemania,.są one nasępstwem zwie­
mocy. kszenia policyi w mieście Łodzi oraz enel~-

- Zapowiedziane wieczol'ki llIuzy- gii i czujnoś~i t~mec~nego P?li?majstra~ który 
kalne w poście, nie przyszły dotąd do skut- bez wytc~n~ema ŚCIga rz~zlmleszków. l .oczy­
ku, z powodu opóźnienia się z cenzUł'ą i in- szcza Łodz z. z~korzemon?,ch w mej .od­
nemi formalnościami prawnemi. Pierwszy dawn.a. z~rodm l występkow, oraz gmazd 
z nich jednak ma się odbyć stanowczo złodzieJskIch. 
w dniu 23 b. m. - Tutejsi cykliści projektują w dniu 

- Konccl't amatol'ski, Na dochód wieI· 19 maja urządzić wielkie wyścigi, na które 
ce utalentowanej tutejszej nauczycielki mu- spodziewają się przyjazdu najwybitniej­
zyki p. i\fittelsztedt, złożonej ciężką chorobą, szych jeźdźców warszawskich. Nagrody 
bez środków do życia, odbyć się ma dnia w żetonach, tak jak i w roku zeszłym, orla-
31 b. m. w miejscowej resursie koncert, rowuje tutejszym swoim członkom warszaw­
na którym prawdopodobnie niewielka sal- skie · towarzystwo cyklistów, nagrody zaś 

POl'ta'et NajjaśnieJ'szego Pana Ce- ka resursy zapełni się w zupełności; bowiem w przedmiotach pamiątkowych - właściciel 
czyż moz'e !'yć śWI'etszy cel nacI spomo~e mieiscowego cyklodromu. W czerwcu znów, sarza Mikołaja H, został nadesłany do u < w z - J 

naszej redakcyi. Jest to kopia z oryginału nie biednej nauczycielki, którą stan zdrowia cykliści tutejsi projektują na cyklodromie, 
utalentowanego artvsty CesarskieJ' Akademii pozbawił środków zarobkowania? W kon- na dochód Straży ogniowej i Towarzystwa 

G 
J cel'cI'e o I'le wI'emy pl'zYJ'm~ udzI'ał OpI'ÓCZ dobroczynności, zabawę wieczorna., z muzy-sztuk ałkina, wykonana w Petersburgu' , .~ , . 

llZdollll'onych 1lal'l1 uczenl'c chore' panI'en k~, faJ' erwerkami, o.!?:niami ben.!?:'alskiemi, w znanym zakładzie E. Markusa. Potrety te .l,' - v v 
Kohn pp Jakowskl' PawłoskI' Zata.iewl·cz transparentami, chórami straży o!!"nioweJ' 

są do nabycia w mieiscowych ksie.gal'niach -, ,< , " , u 
" dW'~J' pp , .rl·lle 'owI'e l' wI'ele l' h lIta i J' azdą z .pochodniami na rowerach. w cenie po 2 i 3 ruble, stosownie do wielko- « • lU I nnyc - . 

ści. Wykonanie pod względem artystycz- lentowanych osób, a nadto chóry męzkie pod - Glinianki, Miejscowości, z których ' 
nym nie w,zostawia nic do życzenia, batutą p. Gerbera. czerpaną jest glina, obfitują jak wiadomo, 

- :Saj w)'ższa nagroda, Order św. Wło- - Surowica antid yfteryt)'czna, ku któ- w masę dołów, latem zapełnionych zwykle 
dzimierza J stopnia otrzymał kasy jer powia- rej zwracają się ocl kilku miesięcy we- wodą, słnżącą dzieciom mieszczan do ką­
towy łódzki, radca kolegijalny Szymon stchnienia rodziców, lękających się ula dzie- pieli, a zim~ za rodzaj ślizgawki. Od czasu 
Stepanow. ci najstraszniejszego ich wroga, dyfterytu, do czasu zdarzają się też na tych dołach, 

_ ZmiiUlV w duchowieilstwie, Miano- została nareszcie sprowadzona do naszego wypadki kalectwa lub zatonięcia, które ko­
wani zostali \vikaryjuszarui: ks, Antoni Ka- miasta, dzięki prywatn~j inicyjatywie D-ra niecznie wymagają przedsięwzięcia przez 
linowski do parafii Druźbice, ks. Zygmunt W ?ls~iego. Wielk~ ods~tk~ wyl~cz?nych włauie policyjne, jakichś środków ochron­
Góranowski do parafii ~Iikołajewice w pow, dZieCI w warszawskIm szpltahku dZIeCIęcym nych i zabezpieczających. Oto i w ubie­
laskim i k , Bronisław K~siIiski uo parafii surowicą D-ra Bujw~d.a , s~row,adzoną. prze~ głym tygodniu, w takiej miejscowości, 
Poczesua w pow.czestochowskim. \ doktora Wol., daje .lej wyzszosć :lad lOneml za kościołkiem Panny :Maryi, na Arakow-

_ Fundusze pioh:kowskiego Towal'ZV- preparatami tego środka i wlewa w serca skiem, niejaki Andrzej Krasull pokaleczył 
stwa dolu'oCZYlIlIOści, \V dniu l stycznia otuchę! że istotnie in'odek to zbawczy ~ w wię- sobie, czy nawet połamał obie nogi, skutkiem 
r. b. pozostawało w papieraeh procentowych kSZOŚCl wypadków mogący skuteczme prze· czego odesłany został do szpitala, 
65800 rs., w gotowiźnie rs. 1199 k. 91, na ciwdziałać strasznej chorobie. - Lic~·tacy.ie dóbl' w Tow. Aredyt.­
hypotece 90~ rs. w wekslach 1'S. 1658 k, 50, - Samobójstwo, W ubiegłą środę, o go- Oprócz Osin piotrkowskich, o sprzedaży 
razem rs. 690;)8 kop. Jl.-Nadto, l stycznia dzinie 10·ej zmna, slużba tutejszego hotełu których donosiliśmy w zeszłym tygodniu, 
r. b., w posiadaniu 'rowarzystwa znajdowa- wilenskiego usłyszała w jednym z numerów sprzedała tutejsza dyrekcyja szczegółowa, 
ły się roz'maite ruchomosci, zostające w roz- jakby huk jakiś, na który zrazu nie zwró- za zaległość rat, dobra Zagórze-Karczew 
porządzeniu, zależnych od rady instytucyj, cHa uwagi, W godzine dopiero potem, gdy z pow. radomskowskiego za rs. 27900; na­
a mianowicie: IV ochronie "Adeli" wartość numerowy wszeJł do owego numeru, oczom bywcą jest p. Kazimierz Rodkiewicz. Wogó­
ruchomości wynosiła rs, 315 kop. ~O, w war- jego przedstawił się posępny widok: na dy-' le, pierweze sprzedaże dóbr (za zaległość 
sztatach tkackich rs. 2030 kop. 3J, w taniej wanie, na lewym boku, z głową wspartą raty II, 1893 r.) w ubiegłym tygodniu już 
kuchni rs. 20_2 kop., 10, w kancel~ryi rady na pobliskiej kanapce, z wystrzelonym z je- ukończone zostały. Z ogólnej ilości 206 dóbr, 
rs, 283 kop. (7, procz tego rs. 40 kop. 4.0 dnej lufy rewolwerem w dłoni, leżał młody którym. zapisano ostrzeżenia sprzedażowe, 
we własności projektowanej ochrony dla człowiek, około lat 30-tu mający, a na stole, wystaWIOno na sprzedaż tylko 37, z któ­
chłopców i rs. 6 kop. 50 we własności domu opodal niego, kartka tej tresci : "proszę za- rych sprzedano dwa powyższe majątki, 
pracy; razem IV ruchOmościach rs. 2883 k, 31. wiadomić matkę; mieszka w alejach, w do, licytacyj e zaś pozostałych, dla braku licy tan-

- Wydało Towal'zyśtwo dobro czyn- mu p, Babickiego". Przyjechawszy dnia po- tów, do skutku nie doszły. Reszta dóbr 
Ilości miejscowe w ciągu roku ubiegłago: przedniego z Kielc zameldował się on w hotelu z 20G-ciu wyż wzmiankowanych, albo w zu­
na stypendyjum 1501's., na wpisy szkolne jako Józef Radziszewski, inżynier drogi pełności opłaciła zaległości (takich było 
715 1's., na maszyny do szycia rs, 105, żelaznej Iwangrodzko - Dąbrowskiej. Oto 136), albo zwolniona została z pod sprze­
na zakhtd "Adeli" rs. 9713 kop, 141/ 2, na i wszystko. Ojca jednak zmarłego znaIiś- daży przy I·JOzostawieniu na zaleg}o~ci je­
profesyjonalne wykształcenie rs. 783 k, 70, my wszyscy, jako kontrolera tutejszej filii dnej raty (takich było 31). 
n'a pożyczki bezprocentowe rs. 1995, na b. banku polskiego, po przemianie którego - Ś. I', Kar'ol Ol'd~~a, syn Jana i l~a­
wsparcia pieniężne stale i dorywcze rs. 1554 na bank państwa, wyszedł ze służby, jako rnliny z baronów Danglów, włąściciełi Ze­
kop. 8, na lekarstwa rs. 122 kop. 20, na wysłużony emeryt, i w kilka lat potem tu lec1lOwa, zmarł d. 19 .bieżącego miesiąca 
koszta pogrzehowe rs, 42 kop. 50, na tanią w Piotrkowie życie zakOliczył. w Warszawie, po długiej i ciężkiej chorobie 
kuchnię 1'S. GUJ kop. 25, na oclll'onę miejską . - Udeczl,,; z wi~zielłia, W dniu 3 b. w 73-im roku życia. Zmarły przed laty kil­
rs. 692 kop. 19, I~a. urządz~nie domu p~acy m. o godzinie ;~ po pólnocy, z tutejszego wię- kudziesięciQma nabył, wraz z Piotrem Stein­
(w suterenach tameJ kuehm) rs. 39 kop. 17. zienia zbie"'li aresztanci Teodor Wiccko- kelerem i innymi, słynne zę swych warszta· 
~, Od rady '~o,~varzystw~ ~obroczyll- wski i Józ~f Lubaszka, skazani wyrol<.ie~ tów przemysłowych dobra Zarki w gub. pio-

1l0iSCI dla ~hl'ZeiScl.J1U1, Odnosme do § 1 t~- sądu okręgowego piotrkowskiego: pierwszy trkowskiej, a następnie rozliczyw szy się ze 
~tamentu s. p. Karol~ ~ur?hard.a, obecme na l rok i H miesięcy, ~l drugi na 3 lata rot wspólnikami, długi czas sam w nich go~po­
Jest fun~usz na, zakupIeme Jed,ne.J. mas~yny aresztanckich, Jak wykazało śledztwo, wy- darował i dopiero przed paru laty odstąpił 
do SZyCIa, ? kto,rą ~ve(l1e wyra~neJ wolI te- żej wymienieni aresztanci, wystawiwszy je ,synowcowi swemu, p. Janowi Ordęche 
st~t~ra. ubwgac SHi mogą: bIedne wdowy drzwi z zawias i otworzywszy 2 zamki gwoź- z Zelechowa. 
dZlecruI ?b~~rc~one, l~Ib dor słe panny, z za- dziem u drzwi wiodących na poddasze wi~- - Towarzystwo pomocy naukowej, 
robku SIebIe l rodzmę utrzymuJące, z wa- zienia wydostali sie na swobode przez dy- W Kaliszu, pod przewqdnictwem prezesa dy-
runkiem, aby kandydatki hyły katoliczkami, mnik.' < < rekcyi szczegółowej Tow. Kred. ziemskiego, 
mieszkank~mi m. Piotrko:va i ,m.oralnego - Km'atOl' okręgu naukowego war- p. Zygmunta Wyganowskiego, octbyło się 
prowHchema·-9 czem zaWIadamIaJąc, rada szawskiego r. r. Apuchtin bawił w naszem zg;romadzenie, na którem postanowiono za­
w~yw~ o.sohy mter~sowa~e, ~by z odpo- mieście w dniu l G b. m" zwicdzając miejscowe wiązać Towarzystwo pomocy naukowej dla 
wle~merI?~ dowodamI. zgłosIł! ~I(i do kanc?- zakłady naukowe i rozpatrując plany cerkwi, uczniów bliskiego gimnazyjllfl1 l11<,)skiego, 
lary~ teJ~e l:ady me d~le,), Jak d? dma mającej zająć miejsce w samem środku żeńskiego, oraz szkoły realnej. Skladka ro-
3 ( 1~) kW,wtUla r. ~" gdyz po upłyWIe ~ego miejscowego gmachu tutejszego gimnazyc czna ma czynić rs. 4, jednorazowa i10 1'8. Za­
te rilll ? u,, zadn~ proty. o n~aszynCi w połro- jum męzkiego, na pierwszem i drugiem pię- rząd składać się będzie z sześciu członków 
czu bleząccm JUZ przY,Nt~ n.le będą· trze tegoż, tam, gdzie dzisiaj mieści się sala z wyboru i z trzech urzędowych reprer.en-

Prezes rady S1'zedmch, . aktów uroczystych, a nad nią biblijoteka tantów szkół. Prośbe o zatwierdzenie usta-
Członek-Sekretarz K. St?'zeleckt. gimnazyjalna. Koszt budowy cerkwi ma wy- wy podpisali, jako z~łożyciele: 14 obywa-

- ~a wpisy dla uczniów złożyli w dal- nosić przeszło 11000rs" oprócz przyobieca- teli ziemskich, 4 lekarzy, 3 adwokatów, 
szym ciągu: pp. Wł. Jarnecki rs, 3 i S. G. nych ofert w materyjale budowlanym, jak oto 10 urzędników i ,inżynierów, l nalIczyciel 
rs, l. Razem ze złożonenii poprzednio rs. 8. w drzewie, cegle etc. etc, i 3 obywateli miejskich. 
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Z Sądu. Sąd okręgowy piotrkowski 
w Będzinie d. 13-ym marca rozpoznawał 
sprawę karną, wytoczoną lekarzowi Hipoli­
towi Przanowskiemu, z . powództwa władzy 
administracyjnej, o nadużycia przy spełnia­
niu tymczasowo po'wierzonych czynności 
służbowych. W lipcu 1894-go r. lekarz wol­
nopraktykujący, Hipolit Przanowski, prze­
znaczony został do składu komisyi sanitar­
nej, czynnej w Będzinie, podczas grasującej 
tam cholery. Po przybyciu na miejsce 
w charakterze pomocnika naczelnika od­
działu sanitarnego, zaczął swoją działalność 
od pobierania wynagrodzeń pieniężnych 
za uwalnianie osób interesowanych od wy­
konywtll1ia rozporządzeń wzmiankowanej 
komisyi i, z tego powodu, popełnił szereg na­
dużyć, za które sąd, po zbadaniu powoła­
nych do sprawy 33-ch świadków, skazał 
P., w wieku lat 33, na osiedlenie w guber­
nii tomskiej lub tobolskiej, z pozbawieniem 
szczególnych praw i przywilejów. 

- Dziwny halulel miał miejsce pod To­
maszowem-rawskim. Pachciarz, nie bardzo 
dobrą cieszący się reputacyją, sprzedał ko­
legom-złodziejom żonę swą, w odmiennym 
będącą stanie, za 800rs. Pomiędzy tymi osta­
tnimi istnieje przesąd, iż żyły, wyprute 
z ciężarnej kobiety, czynią ich niewidzial­
nymi. Tnmzakcyja odbyła się wohec czte­
roletniej dziewczynki, która, po powrocie 
matki, opowiedziała. jej rzecz całą, a kiedy 
pachciarka wierzyć nie chciała, dziecko po­
kazało ukryte w sienniku 800 rs. Kobieta 
pobiegła po radę do dziedzica, który jej ra­
dził udawać nieświadomość i jaknajspokoj­
niej spać się położyć, pozostawiając jemu 
resztę. Około g. 12 zjawiło się kilku łotrów, 
chcąc zabrać ofiarę; przyczajona tymczasem 
koło domu gromada, złoczyńców skrę­
powała i oddała wraz z pachciarzem w rę­
ce sprawiedliwości. 

- \V Zawierci u pozostają pod ciągłem 
wrażeuiem strachu, który sprawiała banda 
łotrów , grllsująca od stycznia po Zawierciu 
i okolicy, kradnąc i rabując. Bandzie tej 
przewodził wypuszczony z więzienia, znany 
dawno herszt Janek Kl'wawnicki, który 
w towarzystwie hrata i kilku innych go­
dnych siebie kompanów, tak się rozzuchwa­
lił, że ostatnio, w biały dzień, gdy robo­
tnicy spieszyli do fabryk, napadł uiejakiego 
Golębiowskiego, do którego zdawna· pałiiI 
nienawiścią, ranił go nożem i strzelił doń 
cztery razy z rewolweru. Dokonawszy tego 
aktu zemsty, zbiegł wraz z sześciu towarzy­
szami: policy ja jednak wszystkich w polu 
dopędziła i po zażartej z ich strony obronie, 
ujęła. Opryszków osadzono w areszcie po, 
licyjnym, lecz tegoż jeszcze dnia, w nocy­
sojusznicy ich, nie biorący udziału w napa­
dzie, wyłamali z zewnątrz kraty i ułatwili 
im ucieczk~.-Za zbiegami wysłano na wsze 
strony pogoń. ZałoŻona przed rokiem ko­
pałnia węgla p. n. nHelena", została zwinię­
tą, pochłonąwszy kilkanaście tysięcy rubli 
na eksploatacyję i nie dając spodziewanych 
rezultatów. Na miejscu kopalni ma być po­
dobno załozona cegielnia parowa.-Mówią, 
że urząd gminy Krolllolów będzie wkrótce 
przeniesiony do Zawiercia. 

- Ruch zbożowy-jak piszą z Sosno­
wca-jest · b.ardzo mały i z każdym dniem 
słabnie, ceny też są bardzo nizkie i przewi­
dują nawet icb spadek; ziemianie więc po­
winni koniecznie szukać innych źródeł do­
chodów. Jedną z korzystniejszych jest hodo­
wla drobiu i trzody chlewnej, którcj zbyt 
jest zapewniony; np. w przeszłym roku przez 
jedną tylko komorę sosnowicką przewiezio­
no za granicę 241 wagonów gęsi, kazdy 
po 1,000 sztuk, za. które bandlarze po wsiach 
płacili 75 kop. do l rub. za sztukę; trzody 
zas chlewnej wywieziono w r. z. 25,613, 
a ze za sztukę placono średnio po 50 rs., 
to zuaczy, że Niemcy zapłacili 2,630,(1501'. 

- TI'akt z Czt'stochow,' do Ilerbów 
trudny jest obecni~ do przebycia; zamiecie 
śniezne potworzyły doły i góry. Przerwano 
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trllnsportowanie droższych towarów, gdyż go, we wsi Stoków, gm. Nowosolna., pod 
wozy wywrllcają się i towar bywa uszko- Łodzią. Wiadomość o niej należy przesłać 
dzony. Wogóle szosa do Herbów jest bar- do wójta gm. Nowosolna. 
dzo źle utrzymywana; tymczasem stanowi - Znprzeczenie. Informacyja jednego 
ona jedyną arteryję komunikacyjną pomię- z tygudników, jakoby Sosnowickie Towa­
dzy Częstocbową i okolicą, a komorą pier- rzystwo kopalń węgla zakupiło "Renard ", 
wszegq rzędu, jaką są Herby. jest bezpodstawną. Towarzystwo Sosnowic-

- Odcz}'ty. W resursie częstochowskiej, kie nie zakupiło ani jednego udziału .. 
co poniedziałek odbywają się prelekcyje - Zak!lz wywoz~1 tl'zodr,.Zgod~ue z roz­
dla członków; chwlllebna ta rozrywka znaj- p~rządzemem pruskIego mUllsterYJum 1'01-

duje liczne koło amatorów. Tym sposobem mctwa, poc~ąwszy od 9 b. ~., zakazan,Y 
nicyjatorzy usiłują odwieść sta.łych gości zosta~ . wywoz trzody chlewnej na stacYJę 
resursy od zllkorzenioneD'o tutaj wintowa- Torun. 
nia" i gorszego jeszcze ,,~auszlowa"nia". -:-. Dyftel·~·t w ~ko~ic~' , We wsi Jarosty 

_ p, Włndysław Zawadn, występuje gml~le Szydło w, pOJa,;"Il SIę ~yf~eryt, na któ­
do władz odnośnych z ofertą wysadzenia ry . za~h?ro~ało 80sob, a z !lI.ch umarło 5. 
szosy z Częstochowy do Herbów. drzewami, Dla mesle~Ia p~mocy.le~arskleJ posłany zo­
które z czasem utworzyłyby cienistą aleję. sta~ doktOJ .~OWI~tu PlotJ~o~sk~~go., ' 
W propozycyi swej p. Z, podaje bardzo przy- ,. Oddzl<\ł Bank~l IM~lSh\ a ". ŁodZI 
stepne warunki. Szosa ma 17 wiorst dłu- zd,) skont?~ał ,weksh w l. 1804 za. sumę 
"'oŚci rs. 25 mIlIJonow. Czystego zysku oSIągnął 
" . oddział rs. 300,000. 

- Cztistochowa myś!i? zał?żeniu Towa- - Wywłaszczenie. "Praw. wiest." ogło-
warzystwa do?roczynnOS?I, ktore. znalazło- sił Rozkaz Najwyższy do ministra dróg 
by tam szerokI~ ,Pole dZIalalno~Cl; ~a wzór i komunikacyj, dotyczący wywłaszczenia 
mogłaby po~łuzyc ~stawa ta~legoz towa- 5697 sa żeni gruntu na rzecz dr. żel. ta hr.-
rzystwa w PIOtrkOWIe lub ŁodZI. łódz., w celu rozszerzenia stacyi towarowej. 
. - Elektr'yczność w Sosnowcu, Z inicy- -- Nowa posada sędziego pokoju w Ło-
Jatywy p. Mauwego, głównego . dyrektora dzi utworzona została' donosza o tem z Peter­
towarzystwa kopalń węgla hr. Renarda, ca- sburga wedłu'", zamie~zczoneg~) już w Zbio-
~e.ter.yto~yjum .~osnowca, wr~~ z przyległo- rze praw." ogłoszenia.' " 
SClaml SIelce, Srodula, Pogon l Ostra Górka 
ma być wkrótce oświetlone elektryczno­
ścią. Deklaracyje podpisało przeszło 40 prze­
mysłowców i kupców tamtejszych. 

- Stowal'zyszenie spożywcze nNadzie­
ja u, w Dąbrowie Górniczej, liczyło wedle bi­
lansu za 1'. 1894 z końcem roku 806 człon­
ków z kapitałem obrotowym rub. 73,154 
kop. 77, z którego otrzymano czystego zy­
sku 8,400 rub. jako dywidenda w stosunku 
12%. Stowarzyszeni w ciągu roku mtbyli 
towaru za 166,000 rub.j ogólny zaś targ do­
sięgnął cyfry 386,038 rub. Od .cyfry zaku­
pionej przez stowarzyszonych, a wynoszącej 
166,000 rub., udzielono rabatu w stosunku 
5%, co czyni 8,300 rub. (sprawozdanie wy­
kazuje 8,400 rub.-Przyp. Red.) Kapitał za­
kładowy towarzystwa wynosi rub, 12,639 
kop. 69. 

- JnfOl'macy,ja. Dla wiadomośei osób 
interesowanych, Rtarszy inspektor fabryczny 
Setnicki, ogłasza, że inspektor fabryczny 
Fedorow, zamies7,kały w Łodzi, zawiaduje 
powiatami: łódzkim i łaskim; powiaty: 
piotrkowski, noworadomski, brzeziński 
i rawski, należą do inspektora fabrycznego 
A. J. Popowa, czasowo zamieszkałego 
w Łodzi. Do inspektora fabrycznego Gorbu­
nowa, zamieszkałego w Częstochowie, ' na­
leżą pow. częstochowski i będziński. - l'"~ Banku Paristwa zdyskontowano 
3,100,000 rub., w hanku wołsko-kamskim 
80,000, a w syberyjskim 800,000 rub, 
W szystkiemi towarami handlowano pomyśl­
nie. Zboza syberyjskiego kupiono 2 mil. 
pudów. 

- Letni rozkład jazdy kolei fabryczno­
łódzki~j został już zatwierdzony w Pet~rs­
burgn dla wprowadzenia go z d. 13 kwie­
tnia, o czem dyrekcyja kolei została urzę­
downie zawiadomioną. 

- Po"wyżk~, Dowiadujemy się, że ty­
lokrotne kołataJ1la urzedl1ików dl'. żel. fabr.­
łódz. o pud wyżkę pe~syj, z powodu dro­
zyzny, odbiły się nareszcie szczęśliwem 
echem w murach zarzadu. Podwyżke, rozu-
mie się niewielką, przy·znano. • 

- Fałszel·stwo. W Łodzi natrafiono po­
dobno na ślad fałszowania banknotów stu· 
rublowych; winnych zbrodni schwytano. 

- Zbrodniarz niebezpieczny, niejaki Ka­
zimierz Bogusławski, zbiegły z rot aresz­
tanckich, został w tych dniach schwytany 
w okolicach Sosnowca. przez agentów po-
licyi łódzkiej. ' 

-- Obh\kann Maryjanna Klein zgineła 
w tych dniach, bez śladu, z mieszkania s';e-

N o'Ve spóUd hundlo __ e 
"\lV obrębie gub. piotJ."ko"\lV skiej _ 
22 gruduia 1894 r. Stanisław Swięcki i Józef Sław­
ski, zawiązali spółkę z kapitałem 37000rubli, pod 
firmą nSt. Swięcki" , celem prowadzenia drukarni, 
litografii i introligatorni, oraz spJ'zedaży matery­
jałów piśmiennych w m. Kieicach i w Dąbrowie 
górniczej.-16 lutego 1895 r. Henryk-Wilhelm Hej­
deJ' i Władysław-Fryderyk PaceJ' zawiązali spółkę 
z kapitałem 1500 rubli pod firmą "H. W. Hejder 
młodo i W. F. Pacer"-celem 11J'owadzenia w m. 
Łodzi fabrykacyi pończoch i wogóle wyrobów 
drutowych. 

- Do kasy TO"\lVarzyst'VVa Do­
broczynności od 15 lutego r_ b. złożyli 
jako członkowie rzeczywiści: Po r8. 3 za pierwsze 
półrocze 1894 r. p. Szczepański Teodozy, za dru· 
gie póh'ocze tegoż roku: ks. Sałaciilski, pp. Bę­
duski Aleksy i Cedrowski Bl'onisław.-Po rs. 6 za ca­
ły rok 1894 pp. Łaguna Włodysław, Otto Włady­
sław, ks. Grochowski, Lapiński Wacław, Kozłow­
ski Ignacy, Samborski Mieczysław, Dobrzelewski 
Tadeusz, Olszewski Błażej , Bronikowski Karol, 
Chrzanowski StllDisławj za tenże rok p. Psarska 
Klementyna 40 rS.-Za pierwsze półrocze 1895 r. 
po rs. 3 pp.: Cholewicki Jan, Krzywicka Felicyja, 
Majcherski, Cedrowski Bronisław, Jarnuszkiewicz 
Antoni, Rajkowski Jan, Gogolewski Rocb.-Za cały 
rok 1895 po 1'S. pp. Olszewski Błażej i Bogllsław­
ski Andrzej. Na Dom Pracy złożyli: p. Czyń ski Ale­
ksander od różnych osób rs. 4 k. 75 i p. Olszewski 
Błażej rs. 5. Na Tanią Kuchnię złożyła p. Psarska 
Klementyna rs. 20. 

Xa węgiel dla biedn.1lch złożyli: p. Zaleski Włady­
sław rs. 27 i chór amatorski 1'S. 5. 

Jednorazowe ofiary złożyli: p. Łuczycka Ste(anija 
rs. 10 i po rs. jeden: panie Węglewska i Krzywicka 
Emilja, pp. Bronisławski, Ferster. Skrzyilski i Ba­
bicka Stefanija. 

Skarbnik Towarzystwa ks. Zagrzejewski. 

- Kronika 'Vypadkó"\lV "\lV gu­
bernii pio't.rko"\lVskiej. Wdrllgiej 
połowie stycznia r. b. było pożarów 7.-W tej li­
czbie: z podpalenia 3j nieostrożności 2; z przyczyn 
niewiadomycb 2. Straty wyniosły 2700 rs.-'Wy­
paclków nagłej śmierci było 6; znaleziono tru­
pów 3j poranień było 3; dzieciobójstw 1; zabójstw 
1; kradzieży 5. 

-0-­
PI'z~'I)olł1inając szanownym prellume-

ratorom naszym, ze czns już skłndać 

pl'zedpłatti na kwartał drugi, pl'O­

simy jednocześnie o uregulowanie ra­
chunków bieżących. 

------~(<>~------

Wia.domoścI bieżące. 

= "Biesiada Literacka" z racyi wydania tysię­
<;zuego numeru swego pisma otrzymała od Ojca 
S-.go . Leona xm Błogosła wieństwo Apostolskie. 
Pismo t~ istot~ie na j eden krok nie zeszło nigdy 
przez C1ąg kilkonastoletniego swego istnienia z 
drogi stałych swych zasad.. 

------~~------
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ROZMAITOŚCI. 

N o"""y specyfik. W tych czasach 
przywieziono z Monachium do Wiednia nowy spe­
cyfik przeciw błonicy. Je~t nim Papaina, septyczny 
ferment wydobywany z mlecznego soku rośliny 
"Parica Papaya". Podobno w ![onachium wypróbo­
wano nowy środek w 1100 wypadkach skuteczuie. 
'Viedeńskie koła lecznicze żywo są zaintereRowane 
i zamierzają przedsięwziąć cały szercg ścisłych 
doświadczeń. 

Leczenie obłąkanych. Profesor 
psychiatryi Wagner z 'Yiednia, wpadł na pomysł 
leczenia obłąkania za pomocą zastrzykiwania przy­
gotowanej odpowiednio surowicy tym chorym, 
fi których powód choroby leży w niedokrwistości, 
w zaniku organizmu. Inj ekcyje, po przejściu gorą­
czki, wywołnją apetyt, następuj e szybkie odżywia­
nic, a wraz z niem wraca równowaga umysłowa. 

. Wyniki, jak donoszą z Wiednia, są podobno bardzo 
dobre, ale ogłoszenie nowej metody nie nastąpi 
prędzej, aż skuteczność jej zostanie stwierdzoną; 
lekarze j ednak mogą już zasięgać tam informacyj. 

------~(<»------

o G Ł 

TYDZIEŃ 

Licytacy je w obrębie gubernii. 
- W dnin 15 (27) marca we wsi Ręczno na 

sprzedaż mebli, sukni, i sprzętów domowych, by­
dła i t. d. od sumy 345 rs. 16 kop. 

- 28 marca (9 kwietnia) w magistracie m. Ło­
dzi na dzierżawę do 1 (13) września 1897 r. po­
lowania na gruntach i lasach kasy miejskiej łó­
dzkiej, od sumy 142 rs. 20 kop. rocznie (in plus). 

- 27 marca (8 kwietnia) w magistracie m. Piotr­
kowa na restauracyję odwachu w m. Piotrkowie, 
od sumy 216 rs. 84 kop. iu minu~. 

- 21 marca (2 kwietnia) na rynku w m. Pio­
trkowie na sprzedaż krów i jałowizny. 

- 10 (22) kwietnia w urzędzie p-tu brzezińskie­
go na 3-ch letnią dzierżawę oświetlenia 108 latarń 
"IV m. Tomaszowie, od 4,05 kop. za jedną latarnię 
w ciągu jednej nocy, czyli od 1280 rs . 90 kop. 
rocznie, in minus. 

- W dniu 29 marca (10 kwiat.) w sadzie okre­
gowym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości: 
1) w m. Tomaszowie pod Nr. 125, od sumy 200 rs., 
2) w osadzie Strykowie w pow. brzezińskim pod 
~ 66/160 od sumy 300 rs. 

- 27 marca (8 kwietnia) w sądzie gminnym, 
w Koustantynowie na sprzedaż praw do nierucho­
mości, położonej w tejże osadzie pod M 219, od 
sumy 200 rs. 
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29 marca (10 kwietnia) w sądzie gminnym 
w m. Zgierzu na sprzedaż nieruchomości, położo­
nej w temże mieście, pozostałej po ś. p. Antonim 
Kdusiku, od sumy 500 rs. . . 

- 27 marca (8 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
w m. Częstochowie na sprzedaż niernchomości: 
1) w osadzie Przyrowie pod X2 283, oa sumy 200 rs. 
2) w m. Częstochowie przy ul. Teatralnej, od BU­
my 500 rs. 

ZARZ4D DOMU PRACY 
-vv Piotrko-vvie. 

(w suterenach taniej kuchni przy ulicy "Petersbur­
skiej") przyjmuje do r eparacyi stara bielizne odziez 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pj'erze d~ 
zdarcia, krzesełka do wyplatania. Tamże można za­
mawiać pracownice i pracowników do mycia jlodłóo­
rąbania drzewa i innych posług, a także nabywać;~ 
cenach nizkich miotły, słomianki i wiązki drew 
na podpałkę. (0-5) 

~ Poleca się pierws~or~~dny 
.... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie C~~.,tochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I A. 
_~ ....... _W'_....-........ _~_'W'_.,...._'W'_~_-,.. 'W .~ DWA 

,.-___ -__ ....... -.-.-~-... -A .. - ... -._.-AL..~-._.-.. -A .. -._.s.-.s ~~ 

MAGAZYN BŁAWATNY ~~ :~~;;l 
Kazimierza Brokowskiego ~ ;.';;~~',:'::::'~:,~;~'~;:;;~m~'~ 

tV W/lrsz/ltVie m/lrsz/lfJ(o/tJSK/I 125 ru" 'Viad01110ŚĆ w Redakcyi "Tygoduia" 
~ 1 w Piotrko-wie. (3-2) 

otrzymał na sezon wiosenny i letni ~ KAPELUSZE 
~TOWO I męzkie w modnych fasonach; 

J;;W ~~. ~ A M Obuwie Warszawskie na suknie spacerowe 1 ~izytowe. N owe fa-
sony okryć, żakietów 1 Burki Himalaya. M męzkie, damskie i dziecinne 

U poleca Magazyn Galanteryjny pod 

..... =-s==-"' .. -..-~~::::;~~~~;~~z~~~~~~::z;'~_J ~:~;s:r.r:~:".::, w :~~rk~i:; 
.............................................. 1 .. 1 ............................................. 1 

, 
Swieży transport towarów na sezon wiosenny i letni w najmodlliej-I szych kolorach i matel'yjalach, nadszed1 świeżo do sklepu towarów lolwiowych 

~ ............ ~ ... ~:.!:~!:~.~:'~~~ .. !:!~.!~.~~!~ .................... .1 

/., "if<.j).B1ANE I NAG~OD ~ 

~~:;~:ł\;SSY WOSkO~:~~ At~ 
b'll \~~ CZYLI "'V~.o~, 

~ . , -( 

~ Farby do fruterowania Po.dłó~ i Posadzek. ~ 
Zaprawy Spirytusowo-Lakierowe,bez froterowania 
i Zaprawy T erpentynowo-Woskowe.poleca: 

Patentowana Fabryka Lakierow l Farb olejnych 
& 

~'fio~' J. A. KRA U S S E ~o~,.0 
18-~ r-.t-,\.O 

'.cl7'.e:RSlCA 9. rAG"2'{~ I' 

(3-1) 

ClJa6pH~Hoe HneiiMO YTB. )len. ToprOBnH H MaHy4J. aa .M 9339. 

~.\\' 
•. \I--fo-"'r'lJ 

~. ~~e 

Marka Fabryczna Zatw. przez Dep. Przem. i Handlu za Nr. 9339. 

Polecamy Szanownej Publiczności m. Piotrkowa 
powyższe nasze wyroby, które znajdują się stale na 
składzie u pp.: 

Bełchatowski Sz. - Ji'1'ycl1"ych K. - Giwa1'c L.­
Lewkowicz J.-Rogójski J.-Rubin Salo'1non.-Rosen­
blwm M.-Zaleski Wlctd.--Źm"ski J. 

J.'A, Krllusse., WllrSZ/ltVlI. 
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St. :w.I:.A.L YSZCZYC:K:I i S-ka. • • • • "WarszR-w-R, Szpitalna 5. 
V V Wyłl!czna Reprezentacyja Fabryki Maszyn i Zakładu Młyno·Budownictwa 
.. .. G. Luther'a w Brunświku. 
• • BUDO WA MŁYNÓ W od najtn1ZiejszlJclt P1'ostych, do najwifJ-
V V lcszych ant01natycznych, z zastosOUJanie1n nowego syste1nlt 
.. .. odsiewania p1'odu,któw, 'mielenia na pytlach płaskich slJste-
• V mem G. L1I,ther'a, zapewniających: 1) znaczną przewagę w wydaj-
V .. ności jakościowej i ilościowej produktów mącznych, w porÓwnaniu z da-
.. • wnym systemem odsiewania; 2) znakomitą oszczQdność siły, miejsca, trans-

•
v BROIlf!1AR PAROIlf!1~ V. smisyi, pasów, smaru i rąk roboczych. W ciągu 5-ciu lat ostatnich do .. ~~ ~~ J. .. d, 1 maja 1894: 1'" f'alwyka G. Luthe1"a 1I,1'ządzila 

152 młyny o 750 pytlach ptaskich, 

B Karola Machleida B KA::~:;:::~;:::;: N; :::K:~!;~~::CO a IIJ U)lIrSZlIlIJif!" I Braci Geisler Wirs~~w~ (Oliopo,va5068) 
X V SpecyjalllY Oddział Budowy )1łynów, 

.. Budowa nowych i przeróbka starych młynów z zastosowaniem ostatnich 
• Zawiadamia, że dla dogodności Sz. Panów Odbiorców • ulepszeń. Wszelkie maszyny młynarskie. Kamicnie fraucuzkie. Transmisyje. 
V co tydzień wysyłać b~dzie na całą liniję drogi żelaznej V Pytle plaskie (Planzychty) Pytlarki. 
.. Warszawa· Sosnowiec własne specyjalne wagony piwne," Potrzebny DZIERŹA WCA. AI.ŁYNA z pewnym kapitałem. 
• • (P. i S-ka Nr. 61ó) (3-2) .... Wagony te przychodzić będą regularnie: ! do Piotrkowa co czwartek godz. 51

/ 2 wieczorem, ! t •• ~":i:~.:=;:;"ł 
ft do Nowo·Radomska c~ piątek o godz·

1
8 rano, . .. : do lekarstw i domowego użytku, : 

• do Cz~stochowy co pH~tek O godz, 11 /2 przed połudmem. • i nie ustępujące w niczem zagra- • 

~ ••• XX.X ••••••••• XX ••• ~ : ~::~!:P~~:~::~,':~:zn~~j~~~~ i 
0000000000000000000000 ! Pi!~[:l~~!~~ k!~!f:%~~~~t, i 

() ...................... . 
~ , 'r~ITAZ· N~ " ~8 We wsi Uszczynie 4 wiorsty od 
..: •• yy .ll • • ~ Piotrkowa,wiorsta od szosy Sulej owakiej 

~ dla pp. 'RolniKów i OO~vateh liemSKicll ' ~ o jest ~LET~IEiaMiE;ę~KANIEodzie 
O ~ • ., l ~o I złożone z dwóch pokoi, kuchni i śpiżarui, 

R ·~ BIUrO KomIsowe lUngra ;'0 ?r~z jednego .pokoj~ na górze. 1?wa we~-:: l J ~ sCla z podworza I ogrodu. Wladomosć 
~ ~ O na miejscu u ogrodnika. (3-1) 

O ~ w Warszawie, Krak,·Przedm. ~ 9. ~<> WAŻNE T ' 
00 .~ posiada do umieszczenia ~naczną liczbę oficyjalist~w wi?jskich ~'80 • 

~ t:rl~? z pe'W'~eJ:D.1.. rekoJ:D.elJ.~a<:':r J ~~1., spe· ~ W dniu 22 marca (3 kwietnia) r. b, 

8 
~ cYJahstow w zakresl~ rolmctwa, buchalterYI _WiejSkIej I pr~e- (b' w sądzi,e Okręgowym w Piotrkowie 
~ mysłu, .oraz pośredrnczy we 'W':,"~ela~neJ:D.. ~upn1.e O odbędzie się sp1'zedaż p1l,bliczn(t 
~ 1. sprzeda:l:y, za możliwie tamą prowlzYJę· ~ w d/rodze działów posesyi w mie-
;" IN lk' . d . dź' b' " , d t ta ' O ście Piotrkowie zwanej "Tomiczczy-t:< a wsze le zapytama, o powie 10 ]asmema o wro ną pocz -' ~ zna", składającej się z 4-ch domów 

O _~ I _ _ O mieszkalnych frontowycb , zabudowań _0000000000 gospodarczych, ogrodów, ~~~~) i t. d. 

~~T:.;:T.;;.:T:.:T:.~_~.:T:.:T:.""'.'T:.~i""'"#~.""''''.'''''.'''.Y8''''''.''''''~iJ W Czołczynie poczta Lułomiersk są ~~~~~~~~~~~~~~ ... ~~ , , 

f.~~ D . Z LEWY [:~ ~~~,~~~~~~.~~;;;~~:~;;, 
~~~ n~zynlllj;J ~Klau ~iwa zDrowarów ParowycD t~~ W i;;r~ P;p;~;d;~~'j 
~~.:.~~ HermanoweJ- Jung ~~~::~~ DOIU PA.RTEROWY, r. ., r.., składający się z 7 pokoi na dole i 2 

na górze. Terytoryjum z obszcrnym 
placem na dom frontowy, posiada za-

~ ~ budowania gospodarskie. . r. . .1 Wiadomość II właścicielki M. Slu-
~ ~ Z Wal',łzawy ~ ~ bowskiej. (3-2) 

t:j egzystujący przy ulicy Krótkiej w domu W-go Rudow· ~:1~ W Rokszycach jest do sprzedania 
r. ~1 skiego (dawniej MiknIskiego) i zaopatrzony w różne ~ 
~~1 gatunki wyborowego piwa w antałkach oraz butelka.ch, ~. PK­
l.l po cenach umiarkowanych, przyjmuje wszelkie zamó- l'j ara o n I 
r." wienia, oraz oferty w Hotelu Litewskim pod ~ 16. rt1 

~.~ !! Stałym klijentom dostawa lodu GRATIS!! ~.~ 
~~~ Nadto mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność że ~~1 

~~1 SPRZEDAŻ DETALICZNĄ ~~1 
~~1 na butelki powierzyłem panu Jakubowi :Le- ~~1 
~~1 wenJi.~z w starym rynku, w domu narożnym W-go ~~1 
~~1 Grzędzicy po cenach następujących: ~~1 
l.,j Za buł. Monopol. . kop. 7 Za buł. Bock. . . kop. 11 l ..... 
rtO" "L~gr~w~go." B 1/2 Pole.Ale.Export 1B r." 

rosłych, powozowych; klacz lat 4 
i ogier lat 3, (2-2) 

W Hotelu Polskim w Piotrkowie 
otwartą została 

Rt~TAURA~YJA 
~ ~ "Pllzensklego ~ 10 " "~ ~ 
~=j ~ Kulmbachskiego 10 Za 1/2 buł." "(0-"1 "12 l'j prowadzoua pod kierunkiem właści-
rłll l) ral ciela, którą poleca się łaskawym wzglę-

~::-.~.~.~.~.~.~."T".~.~i"""'."T"'."T"'.~ .• ~.+."'."'.~~~ dom Sz. Publiczności. ~~ ~~~~~~~~~~~~~. A • ~ (4-3) Henryk Szlesiński. 

WYNAJEM POJJZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. ' 

KARETY,POWOIY,BRYKI,KONIE. 
(26-24) 

Nauczycielka, 
która skończyła Jfaryjski instytut, 
oprócz tego posiadająca język polski, 
poszukuje lekcyj. Wiadomość w domu 
Zommera u p. Wysockich. ' (3-3) 

Nakładem księgarni 

J. Guranowskiego 
w Warszawie, Senatorska 32, 

wyszły 2 powieści ~Ijchała W ołowskie­
go 1) "Błazen i Artystan

, 2) Koniec Wieku". 
Nadto, nakładem tejże księgarni wyszły 
nGarść Monologów" i "Ostatni Grosz" ko­
medyja, przez tegoż autora. (3-3) 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

'4:lAUeMOpel~eu ! 
4:lAUe!qeJpod a!S ZpaZJłS 

Do, dzisiejszego numeru do­
łącza się arkusz 47 powieści p, t. 

•• ZEJ:Y.I:ST.A." • 
p r z e kł a d z f r a n c u z k i e g o. 

~-=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'­
Redaktor i wydawca ~lirosław Dobrzallski. 

.i(03Bo.leHo UeHaypolO. IIe'laTaBo B'b IIeTpoRoBcRoil. ry(iepHcKo:il: T.IInorpacfJia . 
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Cóż to za zacne serce i dzielna głowa! - zau­
ważył Maurycy, po odejściu młodzieńca.-Nie wiecie 
panowie, jak się on nazywa? ... 

. - Jakto! czyż go pan nie znasz-·zapytał ze zdzi-
wieniem amerykanin? 

- Nie. 
- Żartujesz pan! 
- Słowo panom daję, 'że nie wiem jego nazwiska. 

Spotykałem go często i wydał mi się banIzo sympaty­
czny, ale nie przysz)o' mi dotąd na myśl zapytać, jak 
się nazywa. 

- Ależ to książę Orleański!-zawołał ameryka­
nin.-Jest ich tu trzech: on, brat jego i wuj. 'ren, który 
odszedł w tej chwili-to hrabia Paryża. 

- Ależ on robi wrażenie czystej krwi demokraty. 
- Bo też jest nim w istocie; dziwny to chłopak, 

nie posiada ani jednej wady właściwej książętom, a nie 
będąc ultra demokratą, ustrzegł się i od błędów właści­
wych tej partyi; jest to dla mnie ideał obywatela kraju. 

- Dziwny zbieg okoliczności!-zauważył Maurycy. 
W tej chwili nadbiegł Paweł. Wzruszony ogro­

mnie, zmieniony i blady, niósł w ręku listy jakieś. 
- Co się stało?-zawołał Maurycy, spostrzegłszy 

zmieszanie brata. 
- Solange porwana przez Kamilę! - zawołał 

. Paweł-i obiedwie zniknęły gdzieś bez wieści! 
- Co ty mówisz! Zkądże te wiadomości? 
- Donosi mi o tern miss Ellen. Patrz, czytaj, bo 

są tam i dla ciebie serdeczne wyrazy. 
Maurycy przebiegł oczyma pismo ukochanej. 

ł 
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VIII. 

U bra:r.o.. Bich:r.o.. on, d 'U. 

Podróż to była długa i męcząca. Nietylko 80-
lange, ale nawet i Kamila upadały ze znużenia. Jedną 
z nich w dodatku męczyła .straszna trwoga przed Hel" 
bertem, drugą upór Solange, która literalnie na jeden 
krok nie opuszczała ma tki. 

Skoro zbliżono się do South Fork, miasteczka za­
jętego przez niewielki garnizon wojsk sfederowanych, 
Herbert ze zwykłem sobie zuchwalstwem kazał się 
zaanonsować dowodzącemu jenerałowi jako b. oficer, 
wychowaniec West Pontu, dążący do Waszyngtonu 
w celu ofiarowania usług swych federatom; został też 
przyjęty z otwartem i rękoma. Kobiety wypoczęły tu parę 
dni w gościnnym domu jenerała, a on skorzystał z tego 
czasu, by zbadać stan miasta, i skoro po odpoczynku 
wyruszył, podążył coprędzej do New-Market i sprzedał 
drogo konfenderatom pozbierane wśród załogi fede­
ratów szczegóły. Następstwem tej podłej zdrady 
była walka bratobójcza pod 80uth-Fork, która. 
osłabiła i tak szarpane ze wszech stron siły federatów. 

U bram tymczasem Richmondu zebra)y 8ię od­
działy tych ostatnich, oczekując chwili sposobnej do od­
niesienia stanowczego zwycięztwa. Pora deszczów 
i upalów nadeszła właśnie, a żołnierze źle odżywiani, 

setkami całe mi zapadali na gorączkę tyfusową i żół­
tą febrę· 

Zemsta. 47 
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Wśród tych, którzy nieśli najenergiczniejszą po­
moc, tak w utrzymaniu subordynacyi w szeregach, jak 
i w pielęgnowaniu chorych, odzuaczali się obaj Farjal­
lowie, oraz kilku jeszcze oficerów francuzkich, z który­
mi d waj bracia spotykali się często w szpitalach i ko­
szarach. Pewnego dnia .Maurycy odebrał tu list hra­
biego el'Argeres. Był on ella niego ciężkim ciosem; 
ukochany jego falanster chylił się ku upadkowi; szczę­

ście robotników" dla których poświęcił znaczną część 
majątku, miało się obrócić w niweez. Dobre zasady, 
które w nich wszczepił poszły w zapomnienie i praca 
całego zycia wydała mu się zmarnowaną. O to wszy­
stko obwiniał siebie. Wydawało mu się teraz, że popeł­
nił zbrodnię, opuszczając tych, co 'pod jego opieką byli 
tacy szczęśliwi. 

Przysiadł przy rozpalonem wśród obozu ognisku 
i zas<ipiony wpatrzył się w płomienie. W tej chwili na­
deszło trzech oficerów, na których już niejed'nokrotnie 
zwrócił uwagę; nie znając ich nazwisk, wiedział że są oni 
energiczni, odważni i pełni poświęceń, żyli ze sobą 

w ścisłej przyjaźni i mieli nawet wspólne jakieś podo­
bieństwo, zdradzające, że muszą być jeśli nie hraćmi, 

• to przynajmniej krewnymi. Do naj młodszego z nich szcze­
gólniej Maurycy czuł zywą sympa tyję. Wokoło ogniska 
1'0 bilo się coraz ludniej, noc była wilgotna i oficerowie, 
po każdym obchodzie, przychodzili się ogrzać przy 
ogniu. 

- Kapitanie Farjal1! - zawołał jeden z nich -
jesteś pan jakiś smutny, czy spotkało panl;\. jakie nie­
szczęście? 
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ale uczciwy, który też będzie zbawieniem ojczyzny na­
szej! Inicyjatywa prywatna niewiele tu zrobić może, 

oczekuje ona rządu, któryby potrafił ku jej pożytkowi 
zużytkować wszystkie hez wyjątku żywotne siły na­
rodu, obudzić w niższych klasach samowiedzę i łą­

cznoŚĆ wszystkich partyj. Szlachetne usiłowania w ro­
dzaju tych, które pan podjąłeś, panie FaJjall, przygo­
tują grunt; rząd dopiero może odpowiedni na nim zro­
bić posiew i.zebrać cenne dla kraju plony. 

Wszyscy słuchali uważnie słów młodego oficera, 
dziwiąc się przedwczesnej dojl'z~łości jego umysłu. 

- Dziękuję panu - rzekł }Ianrycy, wyciągając 

rękę. do młodzieńca,-dałeś mi pan niejedną dobrą radę, 
z której nie omieSzkam skorzystać. Jesteś pan prawdzi­
wym demokratą i dzielnym obywatelem kraju. 

Nieznaczny nśmiech osiadł na ustach młodego 
oficera. 

Mamy wspólne ideały, panie Farjall, -szczęście 
i niepodległość kla's pracujących. Uczucie to zbliżyło 
nas do siebie i mam nadzieję, że nieraz jeszcze poga­
wędzimy ze sobą 'w tej kwestyi, której też oddaję się 

z prawdziwem zamiłowaniem. 
- Czy masz pan zamiar wstąpić na drogę dyplo­

matyczną· 

Zagadkowy uśmiech przemknął znów po ustach 
młodzieńra. 

- Tak, panie, przeznaczeniem mojem jest istotnie 
{>oświęcić się polityce. 

Uścisnął rękę Farjalla, skłonił się obecnym 
i odszedł; 
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